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Z BA D A Ń  NAD PO LSK Ą PRASĄ  KOBIECĄ W LATACH 1818— 1939

Prasa kobieca w  Polsce jako odrębny typ  w ydaw niczo-piśm ienniczy  
powstała w· 150 lat od założenia pierw szego czasopisma pt. „Merkuriusz 
P olsk i”, a niem al w  sto lat po ukazaniu się pierwszego na św iecie cza­
sopism a dla kobiet pt. „Die vernünftigen Tadlerinnen”, wydawanego  
przez uczonego i pisarza J. Ch. Gottscheda w  Lipsku w  latach 1726— 1727. 
Na powstanie i w ykształtow anie się polskich pism kobiecych duży w pływ  
m iały czasopisma francuskie i niem ieckie (wiedeńskie), które kolporto­
w ane do kraju, czytane b y ły  przez szerokie kręgi kobiece, zwłaszcza  
z klas zamożnych. Pow stające w  W arszawie i Krakowie pierwsze pol­
skie czasopisma dla kobiet m usiały zwalczać w pływ  pism  obcych, a tak­
że z nich czerpał sw e w zory1.

W m yśl definicji zawartej w  Encyklopedii w ied zy  o prasie  „prasa ko­
bieca —  to grupa czasopism (przeważnie tygodniki), których profil jest 
kształtow any pod kątem  potrzeb czytelniczych kobiet oraz ich aktual­
nego położenia społecznego”. Dalej następuje w ym ienianie gatunków  
dziennikarskich, jakie spotykam y na łamach czasopism kobiecych, oraz 
zaw artości treści, na którą —  w edług autora definicji —  „składają się 
najczęściej działy lub rubryki poświęcone sprawom mody, gospodarstwa 
dom owego, wychowania dzieci, problem ów rodziny itp .”2 Definicja ta 
ani nie określa, czym  jest prasa kobieca, nie oddaje specyfiki tego typu  
wydaw niczo-piśm ienniczego, ani nie jest adekwatna dla każdego okresu  
rozwoju historycznego pism  kobiecych. Jest zbyt ogólna i jednostronna, 
zwraca uwagę przede w szystkim  na gatunki dziennikarskie, m niej na 
tem atykę i przeznaczenie czytelnicze, a już zupełnie pomija tw órców  pra­
sy: kobietę —  redaktorkę, w ydaw czynię, dziennikarkę itp. Trudno jest 
bowiem  pogodzić się z podaną w  definicji kolejnością problem ów intere­
sujących kobiety, gdzie moda jest na pierw szym  planie przed problem a­
tyką m ałżeństwa, rodziny, a przede w szystkim  —  dziecka, spraw naj­
w ażniejszych w. życiu  każdej kobiety, n iezależnie od wieku, w ykształcę-

1 M. T y r o w i c z ,  Prasa Galicji i R zeczyp osp o li te j  K ra k o w sk ie j  1772— 1850. 
S tu d ia  porów naw cze ,  K raków  1979, s. 163— 164.

2 Encyklopedia  w ie d zy  o prasie,  W rocław  1976, s. 172.
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nia, zawodu i pochodzenia społecznego. Spłyca to ogromnie obszar zain­
teresow ań kobiet i pozwala na pobłażliw y stosunek do zjawiska, jakim  
jest prasa kobieca. Ponadto definicją tą starano się objąć całość proble­
m atyki, bez w yszczególnienia okresów rozwoju i zmian zachodzących  
w  Polsce, ukazania twórców, charakterystyki adresata — czytelnika, któ­
rym  n ie  zawsze m usiała być kobieta, gdyż —  jak podają badania praso­
znawcze —  ok. 30°/» czytelników  prasy kobiecej rekrutuje się spośród 
m ężczyzn3. N ie rozróżniono tu bowiem  dwóch odrębnych zjawisk: „pra­
sy  dla kobiet” od „prasy kobiecej” które niesłusznie używane są zam ien­
nie i istnieją obok siebie, chociaż historycznie prasa dla kobiet była w cześ­
niejsza, z niej narodziła się prasa kobieca. Obok tych dwóch grup nale­
ży  jeszcze w ziąć pod uwagę sprawę czasopism rodzinnych, tzw . pism  fa­
m ilijnych, które treściowo są bardzo podobne do pism kobiecych. Auto­
rzy niektórych rozpraw na ten tem at, np. Z. Lewartowska i K. Lutyńska, 
zaliczają je do pism kobiecych —  jako grupy nadrzędnej4. Z. Zaleska, 
autorka jedynej —  jak dotąd —  monografii czasopism kobiecych w  P o l­
sce, zalicza do nich nie tylko pisma rodzinne, ale także gazetki uczen­
nic absolw entek, a także pisem ka przeznaczone dla dorastających dziew ­
cząt, pisma fachowe dla pielęgniarek, położnych, nauczycielek i służą­
cych6.

Innym  w ażnym  problem em  m etodologicznym  w  badaniach nad pra­
są kobiecą jest określenie „prasy dla kobiet” i „prasy kobiecej”. Prze­
de wszystkim : czy koniecznie należy używać pojęcia „prasa”? Poza dwo­
m a przypadkam i wydaw ania w  W arszawie pism  dla kobiet, a m ianow i­
cie „Kuriera dla P łci P ięknej” (od stycznia do maja 1823) i „Dziennika  
Dam skiego” (od października do 30 listopada 1830), nie odnotowujem y  
w ięcej prób wydania tego typu prasy, toteż w ystarczy określenie „cza­
sopismo' kobiece”, zaproponowane już w  1937 r. przez Z. Zaleską“. Od­
różniając następnie pojęcie: „czasopisma dla kobiet” i „czasopisma ko­
b iece”, należy zwrócić uwagę na ich odmienną treść. Pojęcie „prasa (czaso­
pisma) kobieca” oznacza także twórcę, a w ięc wydawcę, redaktora, dzien­
nikarza itp., którzy kształtow ali gusty czytelniczek i krąg ich zainteresowań. 
Prasę (czasopisma) dla kobiet w ydaw ali przeważnie mężczyźni, narzuca­
jąc im swój punkt w idzenia i wyobrażenie, jaką ma być kobieta. B yły  
to  pisma przeznaczone dla wybranej k lasy społecznej czy grupy zaw odo­
w ej, mające najczęściej w  podtytule w yraźny adres: „płci p ięknej” lub  
„płci n iew ieściej” poświęcone, co w yraźnie ustala relację zachodzącą po-

3 Z. B a j k a ,  C zy te ln ic tw o  prasy  w  Polsce L udow ej,  K raków 1976, s. 60.
4 Z. L e w a r t o w s k a ,  Prasa kobieca i rodzinna, „Zeszyty Prasoznaw cze”, 1975, 

z. 4, s. 65—70; K. L u t y ń s k a ,  Ideologia czasopism  rodzinnych K ró les tw a  Pol­
skiego w  latach 1860— 1880, „Przegląd N auk H istorycznych i Społecznych”, 1958, 
s. 289—330.

5 Z. Z a l e s k a ,  C zasopism a kobiece w  Polsce,  W arszawa 1938, s. 212—218.
6 Tam że,  s. 6.
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m iędzy nadawcą a odbiorcą. Ten typ w ydaw niczo-piśm ienniczy upo­
w szechniał treści, którym i w inne były  interesować się kobiety i na które 
należało im zwrócić uwagę, nie ubiegając się o nawiązanie kontaktów  
z czytelniczkam i, nie zasięgając ich opinii ani nie wciągając do w spół­
uczestniczenia w  w ydaw aniu i redagowaniu, podczas gdy współczesne  
„pisma kobiece” na współpracy ze sw ym i odbiorczyniam i opierają całą 
swoją egzystencję.

Tak w ięc problem pojęcia i definicji „prasa kobieca” należy uznać 
za otwarty, podobnie jak „prasa m łodzieżowa”, gdyż w  różnych okresach  
historycznych, warunkach i środowiskach społecznych, przeznaczenia 
czytelniczego itp. —  ich zakres i przedmiot zm ieniały się.

Na podstawie kilku już lat badań nad czasopiśm iennictwem  kobiecym  
w  Polsce do pojęcia „prasa kobieca” proponuję zaliczyć te gatunki w y -  
dawniczo-piśm iennicze, które —  po pierwsze —  przeznaczone były  dla 
kobiet, na co wskazuje, ty tu ł lub podtytuł; po drugie —  zawierają, n ie­
zależnie od gatunku dziennikarskiego, treści interesujące przede w szyst­
kim  kobiety, jak np. 1) m ałżeństwo, rodzina i w ychow anie dzieci, 2) orga­
nizacja domu, urządzenie wnętrza i poradnictwo praktyczne (gotowanie, 
przetw órstwo domowe, krój i szycie itp.), 3) położenie społeczne kobiet 
i  ich dążenie do w ykształcenia i dostępu do pracy we w szystkich zaw o­
dach oraz rów nej płacy, 4) ochrona zdrowia i opieka nad chorym w  do­
mu itp. Zagadnienia polityczne nigdy nie cieszyły  się popularnością w  
prasie kobiecej —  nie dlatego, że nie interesowało to kobiet, lecz od po­
czątku powstania gatunku uznano, że prasa dla kobiet jest uzupełnie­
niem  istniejącej prasy ogólnej7.

Czasopisma dla kobiet często zaliczane są do pism literackich, ponie­
waż zaw ierały sporo treści literackich, które stanow iły nieraz kam uflaż 
dla ukrycia innych, zwłaszcza w  dobie ucisku w olności słowa, w  czym  
celow ały: „Bluszcz” —  najw ybitniejsze pismo kobiece, ukazujące się  
najdłużej, bo aż 75 lat: od 1865 do 1939 r., czy też lw ow ski „Dziennik  
Mód Paryskich”, w ydaw any w  latach 1840— 1848. Treści literackie sta­
now iły czynnik przyciągający czytelniczki, jak to ujm ow ały krakowskie 
„N iew iasta”, „K alina”, czy też liczne alm anachy, przeznaczone „dla płci 
niew ieściej do czytania n aw ykłej”.

Pozostaje jeszcze sprawa czasopism dotyczących pielęgnacji niem owląt 
i w ychow ania dzieci do lat siedmiu, pism  przeznaczonych dla matek, p ie­
lęgniarek i położnych. Są one traktowane rozmaicie: raz zalicza się je 
do pism  kobiecych, kiedy indziej do grupy periodyków fachow ych z za­
kresu pedagogiki, w ychowania, m edycyny itp. Podobnie przedstawia się 
sprawa z grupą pism  fem inistycznych walczących o równouprawnienie 
kobiet. W szystkie one nie zam ieszczały działów poświęconych modzie,

7 Tam że,  s. 15.
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wzorów  krawieckich ani dodatków literackich, nie mówiąc już o ‘kąci­
kach porad praktycznych.

W ydaje się natom iast dyskusyjne, czy do prasy kobiecej zaliczać pis­
ma dla dziewcząt i m łodzieży żeńskiej? Co prawda tem atycznie są one 
podobne, a naw et identyczne z czasopismam i kobiecymi, np. z pism ami 
fem inistycznym i, jednak um ieszczanie ich w  tej grupie może budzić pew ­
ne zastrzeżenia, gdyż już zw yczajow o zostały zaliczone do prasy m ło­
dzieżowej. D alszym  problem em  m etodologicznym  jest sprawa form y w y ­
dawniczej. Można wyodrębnić następujące: 1) pisma samoistne pod w zglę­
dem piśm ienniczo-w ydaw niczym  i 2) pisma niesam oistne w ydaw niczo, , 
chociaż sam oistne piśm ienniczo, a w ięc działy, rubryki i kąciki kobiece 
czy też dla kobiet w  prasie ogólnej, które często daw ały początek samo­
dzielnym  tytułom , bądź też odwrotnie: wychodzące dotąd sam odzielne 
ty tu ły  kurczyły się do ram działów i rubryk, by w  sprzyjających w a­
runkach ponownie usam odzielnić się jako odrębny tytuł. Zjawisko to by­
ło powszechne w  dw udziestoleciu m iędzyw ojennym , zwłaszcza w  okre­
sie w ielk iego kryzysu w  latach 1927— 1934.

Do pism kobiecych należy rów nież zaliczyć noworoczniki, które w  
okresach nasilonego ucisku cenzury, zw łaszcza w  K rólestw ie w  latach  
1830— 1835 i 1863— 1870, pełn iły  funkcję czasopism. N ie brakuje ich też  
w  Galicji, a naw et w  zaborze pruskim. Natom iast nie powinny być za­
liczane do pism kobiecych kalendarze, alm anachy i jednodniówki, cho­
ciaż odegrały one znaczną rolę w  upow szechnianiu czytelnictw a wśród  
kobiet. Sprawa oczyw iście jest dyskusyjna, gdyż nieraz trudno jest od­
różnić noworocznik od kalendarza, ten zaś od almanachu.

Następny problem badawczy to sprawa periodyzacji prasy kobiecej. 
W Polsce dzieje jej w iążą się z wydarzeniam i historycznym i w  stopniu
0 w iele  w iększym  niż z aktualnym  położeniem  kobiet i tzw. kw estią ko­
biecą, czyli ruchem fem inistycznym . P o okresie początkowym , który moż­
na nazwać „płci pięknej pośw ięconym ”, sta ły  się pisma kobiece ideow y­
mi, o dużym ładunku patriotyzm u i poczuciu w ięzi narodowej, czego 
sym bolem  stał się „Bluszcz” za czasów Marii Unickiej, czy też liczne 
„W andy” —  krakowskie i warszaw skie (kilkanaście pism o tym  tytule). 
Przyjęta w  polskim  prasoznaw stw ie periodyzacja, odnosząca się rów nież
1 do tego typu wydawniczego, jakim jest prasa kobieca, wyodrębnia w  
niej następujące okresy.

Okres pierwszy, obejm ujący lata 1818— 1830, rozpoczyna się od na­
rodzin wydawanej w  W arszawie przez Brunona Kicińskiego „W andy —  
tygodnika polskiego i zagranicznego”, a kończy w ybuchem  powstania \ 
listopadowego w  1830 r. W zależności od celu i przeznaczenia czyteln i­
czego, a także sposobu redagowania, ujęcia tem atyki i treści, czas ten  
można nazwać okresem pism  „płci pięknej pośw ięconych”. Ukazujące się 
wów czas czasopisma m iały przeważnie w  tytu le im ię kobiece, z czego
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najczęściej powtarzała się „Wanda”, przeznaczone by ły  dla kobiet z k la­
sy szlacheckiej, a jedynym  ich celem  była kulturalna rozrywka salonowa. 
M iały one często charakter pism  literackich (bądź za takie chciały ucho­
dzić), a ich łam y zapełniała treść „błaha, m iałka i przeżuta” —  jak to  
oceniała Z. Zaleska8. Do w ielkich osiągnięć tego okresu należy zaliczyć 
zw ycięską w alkę z w pływ am i obcymi, zwłaszcza zalew em  czasopism fran­
cuskich i niem ieckich, czego w idom ym  skutkiem  stała się zmiana w  sys­
tem ie edukacji dziewcząt9. G łów nym i ośrodkami w ydaw niczym i były  
wówczas W arszawa, gdzie do chw ili powstania listopadowego ukazywało  
się 12 tytułów , i Kraków (8). N ajczęstszym  typem  czasopisma b y ł dwu­
tygodnik, następnie tygodnik, m iesięcznik, rzadziej kwartalnik. N ie bra­
kuje też dwu prób wydawania dzienników, o czym  była już mowa. Ż y­
wot tych pism był krótki, najczęściej trwał pół roku. Najdłużej ukazu­
jącym  się pism em  był „Pamiętnik dla P łc i P ięk n ej”, w ychodzący przez 11 
m iesięcy i m ający szanse rozwinąć się w  dobre czasopismo kobiece, stanął 
jednak tem u na przeszkodzie w ybuch powstania listopadowego. W ydaw - 
cam i-redaktoram i pism  dla kobiet byli mężczyźni: Brunon K iciński, H i­
lary Zaleski, K saw ery Godebski, Leon Zienkiewicz i inni, jakkolwiek  
pojawiła się już w  tym  czasie pierwsza redaktorka i dziennikarka —  
Wanda Małecka z domu Fryzé, której żyw a i aktywna działalność dzien- 
nikarsko-w ydawnicza przypadła na okres m iędzypowstaniowy. Pism a te ­
go okresu nie m iały jeszcze stałego układu treści, odróżniającego je od 
innych czasopism, chociaż starali się już to wprowadzić Godebski, a po­
tem  Małecka: na początku wiersz, dalej artykuł wstępny, następnie opi­
sy podróży, opowiadanie lub powiastka, opisy odkryć i wynalazków  
i w reszcie mody: wykroje, wzory, opisy. Gatunki dziennikarskie nie by­
ły  bogate: artykuł, opis podróży (tzw. listy  z podróży), felieton, recenzje  
teatralne, wydaw nicze, m uzyczne —  w ypełn iały  niezbyt obszerne, bo li­
czące zaledwie 6— 8, rzadziej 10 stron formatu małej ósemki, łam y cza­
sopism kobiecych.

Drugi okres, „m iędzypowstaniow y”, dziejów  czasopism kobiecych cha­
rakteryzuje się zmianą tem atyki. Przez kilka pierwszych lat po upadku  
powstania nie ukazyw ały się te pism a wcale, a m iejsce ich zajęły „salo­
n y  literackie” bądź noworoczniki. Dopiero ok. 1835 r. zaczęły pojawiać 
się znów pisma dla kobiet, ciągle jeszcze skłaniające się ku m odelowi tra­
dycyjnem u: zabawianiu płci pięknej. Jakkolw iek na plan pierw szy zaczy­
nają się w ysuw ać redaktorki i wydaw czynie, wychodząca w  tym  cza­
sie prasa jest wciąż bardziej „dla kobiet” niż kobieca. Ponadto m usi ona 
konspirować sw oje prawdziwe oblicze, używając najczęściej tytu łu  „Mo-

8 Tamże,  s. 9— 12 oraz K. B y e l i n ,  Zaczęło  się od „Wandy", „Express W ie­
czorny”, 1975, nr 56, s. 7; P ierw sze  p ism o  w  Polsce „płci p iękn ej p ośw ięcon e”, „Sło­
w o Pow szechne”, 1951, nr 79, s. 3.

9 J. H u l e w i c z ,  S p ra w a  w yższego  w yk sz ta łcen ia  kobie t  w  Polsce w  w iek u  
X IX ,  K raków  1939, s. 70—95.



10 ZO FIA  SO K O L

da”, jak np. „Magazyn Mód Paryskich”, „Nowe Mody P aryskie” itp. 
„Wśród koronek i falbanek —  wspomina po latach K. B ielawska o po­
czątkach „Bluszczu” —  wśród szydełkow ych robótek i przepisów kuli­
narnych krył się ból, bunt i tęsknota”10. Okres ten  nie był obfity iloś­
ciowo w  ty tu ły  pism  kobiecych, których ogółem  wychodziło 9. Rozsze­
rzył się natomiast obszar w ydawniczy: do tradycyjnych już ośrodków w  
W arszawie i w  Krakowie doszły Lwów, Poznań i W rocław. W zbogacił 
się typ  piśm ienniczo-w ydawniczy: obok pism  literackich pojaw iły się pis­
ma rodzinne, a także działy zaw ierające porady praktyczne: gotowanie, 
pieczenie, przetwórstwo domowe. Na w idownię wkraczają kobiety: redak­
torki i w ydaw czynie, i one to usiłują przejąć od m ężczyzn wydaw anie 
czasopism dla kobiet. Gdy w  poprzednim okresie była tylko jedna —  
Wanda Małecka, to obecnie jest ich cztery: Joanna W idulińska, Julia 
Goczałkowska, Paulina K olbe i Aleksandra Petrowowa. Zm ieniły się też  
nakład, wydawca, częstotliwość i układ treści. Na 9 ukazujących się w  
tym  czasie tytu łów  5 wychodzi jako dwutygodniki, 2 — tygodniki, 1 
m iesięcznik i 1 nieregularnie. W ysokość nakładów była różna: „Maga­
zyn Mód” —  250 egzem plarzy, „W ianki” — 180, „Dziennik D om ow y” —  
750, „N iew iasta” krakowska — 700 egz. Zm ienił się też wydawca: obok 
istniejącego dotąd wydaw cy-redaktora pojawił się wydawca-nakładca  
oraz spółka w ydawnicza, jak to miało m iejsce w  przypadku „Kółka Ro­
dzinnego”, w ydaw anego w e L w ow ie przez Jana Zachariasiewicza i A lek­
sandra Szedlera. Zmienia się i rozszerza zakres poruszanej na łamach  
pism  problematyki: obok głosów domagających się zm iany w  system ie 
kształcenia dziewcząt pojawiają się też inne —  na tem at kształcenia  
praktycznego, a nawet koedukacyjnego.

Okres trzeci zaczyna się po upadku powstania styczniow ego i  obej­
m uje lata 1865— 1918. W ybuch, przebieg i klęska powstania w strząs­
nęły  społeczeństw em  w e w szystkich trzech zaborach, wzbudzając ogól­
nonarodową refleksję nad przyczynam i klęski, a także sposobami i pro­
gram em dalszego działania. Z rodzącym i się hasłam i pozytyw istycznym i 
wiązała się także „kwestia kobieca”, a wraz z tym  i sprawa wydawania  
czasopism. K onfiskaty m ajątków, utrata najbliższych, którzy polegli w  
powstaniu, bądź też zostali w yw iezien i na Sybir czy udali się na em i­
grację, pozbaw iły szerokie rzesze kobiece podstaw do życia i spowodo­
w ały  znaczne zm iany w  ich dążeniach i w  psychice. W powstającej w ów ­
czas prasie na plan pierwszy w ysuw ają się sprawy praktyczne i zawo­
dowe. Ich zakres podyktowany był surowością cenzury, która z przepi­
sów kulinarnych usuwała zwrot „dusić na w olnym  ogniu”, a także po­
trzebam i społecznym i —  koniecznością w yboru zawodu i znalezienia m iej­
sca pracy. Działy m ody przeobraziły się w  fachowe pisma krawieckie  
lub m odystek, a kąciki porad praktycznych —  gotowania i pieczenia za-

10 K. B i e l a w s k a ,  D zie je  „B luszczu”, „B luszcz”, 1923, nr 33—34.
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ję ły  poczesne m iejsca. Treści literackie skurczyły się i zm ieniła się ich  
tem atyka. Podobnie rzecz ma się z czasopismam i literackim i, które ukryły  
się pod bezpiecznym i i nic nie m ów iącym i tytułami: „modom i nowoś­
ciom  pośw ięcone”. W warunkach popow staniow ych nie było już m iej­
sca dla dawnych „pism płci pięknej pośw ięconych”, a now y, rodzący się 
typ  z trudem  poszukiwał swojego w yrazu i kształtu.

Do 1905 r. pisma kobiece w ydaw ane by ły  na zasadzie inicjatyw y  
pryw atnej, jako w ydaw nictw a dochodowe, następnie —  po wprowadzeniu  
pew nych swobód politycznych —  subw encjonow ały je powstające licz­
nie organizacje społeczne, fem inistyczne i zawodowe, a także spółki w y ­
dawnicze. Cechą charakterystyczną tego okresu była duża różnorodność 
typów: obok pism  literackich pojawiają się fem inistyczne, pisma zaw o­
dowe dla nauczycielek, w ychow aw czyń, pielęgniarek, położnych, a tak­
że dla służących —  jednego z najbardziej dostępnych zawodów dla ko­
biet z ludu. P ojaw iły  się też nowe: pisma dla gospodyń w iejskich, dla 
włościanek, a przede w szystkim  pisma rodzinne. Pesym izm , jaki ogarnął 
naród polski po klęsce powstania, w  kobiecie i w  rodzinie szukał spo­
sobu odrodzenia narodu. Ten typ pisma rozwinął się szczególnie w K ró­
lestw ie, zw łaszcza w W arszawie, chociaż nie brakowało ich też w  Galicji 
i w  W ielkopolsce. Głoszono ideologię znaczenia rodziny, jako komórki 
społecznej, która przekazuje wartości niezniszczalne, jak: tradycja naro­
dowa, język i wiara, które są ostojam i polskości przed náporem ru syfi­
kacji i germ anizacji11.

W latach dziewięćdziesiątych pow staje także piśm iennictwo politycz­
ne wydaw ane przez W ydział K obiecy P P S, adresowane do robotnic, rze­
m ieślników  i pracownic biurowych. Jako przeciwdziałanie —  po 1907 r. 
rozwinęła się prasa katolicka dla kobiet, wydawana przez związki i sto­
w arzyszenia N iew iast K atolickich, Robotnic Chrześcijańskich i inne. 
G łów nym i ośrodkami w ydaw niczym i tych  czasopism stały się Poznań  
i Kraków.

Podczas I w ojny św iatow ej prasa kobieca zamarła; poza nielicznym i 
organami stow arzyszeń fem inistycznych i Kół Polek inne zaw iesiły sw o­
ją działalność. Pow stał natom iast w ów czas now y rodzaj pism kobiecych: 
w ojskow ych i harcerskich („Legunka”, „Skautka”, „Dziewczę P olsk ie” 
i inne), poświęconych pomocniczej służbie w ojskow ej kobiet.

Czwartym  okresem dziejów  czasopism kobiecych jest dw udziestole­
cie m iędzyw ojenne, w  którym  ukazywało się ich najwięcej, bo 200 ty tu ­
łów. Dzielić je można bądź na grupy tem atyczne, w edług treści i prze­
znaczenia czytelniczego, bądź w edług w ydaw cy i ideologii, jakiej służy­
ły, bądź też w edług typów  w ydaw niczych i częstotliwości ukazywania się. 
Pojaw iają się pierwsze koncerny pism  kobiecych: „Bluszcz”, który w zno­
w ił swą działalność, skupiając większość problem atyki związanej z cza-

“ L u t y ń s k a ,  op. cit. , s. 309—310.
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sopiśm iennictw em  kobiecym  (powołane w  1924 r. Towarzystwo W ydaw­
nicze „Bluszcz” w ydaw ało 17 tytu łów  pism), „Kobieta W spółczesna” (4 
tytu ły), „G ontyna” (2 tytuły) i  Kobieca Spółdzielnia W ydawnicza „Ty­
godnik K obiety”.

Tylko nieliczne ty tu ły , jak np. „Bluszcz” i „Głos K obiet”, b y ły  kon­
tynuacją w ydaw anych uprzednio edycji; niem al w szystkie inne pism a  
rozpoczęły sw oje istn ienie w  Polsce N iepodległej.

Zamykając 120-letni okres ukazywania się czasopism kobiecych, na­
leży dokonać pew nych podsumowań: ogółem ukazywało się w  tym  cza­
sie 412 tytu łów , 13 noworoczników i 76 rubryk i działów. Najliczniejsze, 
bo niem al połowa (ok. 200 tytułów ), to pisma społeczno-kulturalne i l i­
terackie, społeczno-polityczne i oświatowe. Modom i ubiorom poświęcone 
były  tylko 23 tytu ły , nie jest w ięc to —  jak widać —  najbardziej re­
prezentatywna grupa pism kobiecych, chociaż najczęściej z tym  typem  
prasy utożsamiana. Najw ięcej tytu łów  ukazywało się w  W arszawie, bo  
aż 208, w  dalszej kolejności o pierw szeństw o walczyć może Kraków  
z Poznaniem  —  po 80 tytu łów  oraz L w ów  z W ilnem  —  40 i 41 ty tu ­
łów.

Badania nad czasopiśm iennictw em  kobiecym  są w dzięcznym , chociaż 
trudnym  polem badawczym. Trudnym, gdyż żadna z istniejących biblio­
tek w  Polsce nie ma nie tylko kom pletu w szystkich czasopism kobie­
cych wydaw anych w  określonym  czasie, ale nawet kom pletu jednego  
tytułu , np. „Bluszczu” czy „Głosu K obiet”; brakuje także często kom ­
pletów  pism wychodzących w  dw udziestoleciu m iędzyw ojennym .


